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KURJER LUBELSKI 
P I S M O C O D Z I E N N E . 

Na rozstajnych drogach 
.Odrodzen ia" , lecz żeby na stu kilkuna-
stu ludzi nie znalazł s ię nieugięty przy-
wódca, któryby zwrócił uwagę na jedną 
kwes t ję nie notowaną w historji lubel-
skiego .Bratniaka", że w Komisji Kon-
trolującej muszą zasiadać członkowie 
i tych ugrupowań młodzieży, które nie są 
reprezentowane w Zarządzie, tego się nie 
spodziewałem. Ja wierzę, może chcę 
się łudzić, że .Odrodzen ie" padło ofiarą 
własnej nieświadomości , braku orjentacji 
własnego kierownictwa. 

Zarząd „Bratniaka" o takim składzie 

nie da je żadnych gwarancji, że zdoła coś 
pozy tywnego zdziałać. Wybory niedzielne 
nikogo nie napawają wiarą ani otuchą, 
wszyscy widzą n iepewność wszędzie , ja 
tylko widzę z tego jedną pewną rzecz, 
że grób dla lubelskiego .Bra tn iaka" zo 
stał wykopany rękami kierowników .Odro -
dzenia" , którzy wykazali tyle orjentacji 
i rozumu, co .dz iecko pi jane znalezione 
we mgle" . Niech czynią tak dale j a człon-
kowie ich właśni zaśpiewają im . W a m 
czas już o d e j ś ć " . 

Władysław Molenda. 

T E L E G R A M Y 

Z wojny na wschodzie 
SZANGHAJ, 7 lutego. Bombardowanie 

Szanghaju ucichło nieco wczoraj pod wie-
dzór. w o j s k a chińskie i japońskie ostrze-
liwują się wzajemnie od czasu do czasu, 
OOJnsUiw " ( " j M ^ T i i t a i t v »•• p-rr-i—•*••. 

WASZYNGTON, 6 lutego. Depar tament 
Stanu zaprzecza kategorycznie wiadomo-
ści, jakoby Stany Zjednoczone i inne mo-
carstwa zażądały od Japonj i , pod grozą 
bojkotu gospodarczego, wycofania wojsk 
z terytorjum chińskiego dnia U lutego. 

RYGA, 7 lutego. J en . Maa uznał wła-
dzę rządu mukdeńskiego i ma być w naj-
bliższym czasie mianowanym przewodni-
czącym rządu w Charbinie. 

Ambasador Sowiecki w Tokio, Troja-
nowski, złożył j apońskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Josz isawie , protes t 
rządu sowiecklego p ^ e ^ w k o ^ obsadz^gjy 

wojsk japońskich. Nota sowiecka p o d -
kreśla, że wojska japońskie korzystają z 
kolei bez pozwolenia sowieckiego zarzą-
du kole jowego. 

Z Londynu donoszą , że objek tem akcji 
japońskiej w Szanghaju jes t obalenie rzą-
du nankińskiego i przywrócenie kantoń-
skiego, jako korzys tn ie jszego i. punktu 
widzenia interesów japońskich. 

Zamach na Litwinowa 
RYGA, 7.11. Zastępca komisarza spraw 

zagranicznych, Krestiński, wystosował do 
Generalnego sekretarza Ligi narodów, 
Drummonda, nas tępujący t e l e g r a m : 

. R z ą d sowiecki otrzymał wiadomości, 
iż białogwardyjska grupa Szaliłow-Miller, 
zamierza dokonać zamachu na Litwinowa 
w Genewie. Zamach ten ma być wyko-
nany przez b. prezesa rosyjskiego Czer-

wonego Krzyża w Szwajcarj i , Ladyżeń 
skiego. Ponieważ rząd sowiecki nie utrzy-
muje z rządem szwajcarskim s tosunków 
dyplomatycznych — zwracam się d o pa-
na — panie sekretarzu jeneralny z proś-
bą o powiadomienie rządu szwajcarskiego, 
aby poczynił należne środki ostrożności , 
celem ochrony komisarza Litwinowa i de-
legacji sowieckie j" . 

Prasa wobec francuskiego projektu rozbrojenia 
P A R Y Ż , 7 . 2 . D o t y c h c z a s j e d y n i e 

wie lk ie dz ienn ik i i n f o r m a c y j n e zdąży ły ! 
w y p o w i e d z i e ć s ię w s p r a w i e p r o j e k t u 
f r ancusk i ego , z łożonego w c z o r a j na 
konfe renc j i r o z b r o j e n i o w e j p r z e z min. 
T a r d i e u . 

P r o j e k t f r ancusk i—pisze S t . Brice w 
. J o u r n a l " — p r o w a d z i p r z e d e w s z y s t k i e m 
d o zasadnicze j r eo rgan izac j i Ligi Na -
r o d ó w , k tó raby ją uczyni ła zdo lną d o 
posługiwania się silą j a k o narzędz iem. 

J e s t to więc zupe łn ie o d w r ó c e n i e 
p ro j ek tu , z a p r o p o n o w a n e g o przez pa -
cyf is tów w . T r o c a d e r o " , a k tó ry pyl 
p rzedewszys tk i em koncepc ją , zmierza-
jącą w p i e r w s z e j llnji do r o z b r o j e n i a 
F ranc j i . 

P r o j e k t rządu f r ancusk iego na tomias t 
ma za podstawę u tworzen ie organizac j i 
międzynarodowej . 

F rancusk i p ro jek t rozb ro jen ia spo t -
kał się w Niemczech z os t rą k ry tyką . 
W s z y s t k i e plama s tw ie rdza j ą , p r o j e k t 
ten zwrócony j e s t wyraźnie p rzec iw 
Niemcom, zwłaszcza p r o j e k t umiędzy-
narodowienia f loty powie t r zne j uważa 

się t u J a k o g o d z ą c y w N i e m c y . 
F r a n c j a w y s u n ę ł a p o m y s ł t en ty lko 

d la tego, iż czuje p r z e w a g ę N iemiec w 
te j dz iedzinie . N iemcy d o t k n i ę t e są 
spec ja ln ie t e m i tw ie rdzą , ż e są t o no -
w e zakusy F ranc j i p o d m i n o w a n i a sa-
modzie lnośc i w dziedzinie lo tn ic twa i 
dążenia d o s p r o w a d z e n i a kon t ro l i nad 
n iemieckim lo tn ic twem. F r a n c j a chcia-
łaby się p o z b y ć n i e w y g o d n e j p r z e w a -
gi lo tn ic twa niemieckiego. 

L O N D Y N , 6.2. . D a i l y H e r a l d " , o m a -
w i a j ą c p r o p o z y c j e f r ancusk ie , s twier-
dza, że są o n e sensacyjne. 

P lan f rancusk i jes t w a r u n k o w y , a wa -
runk iem tyra — jak t w i e r d z ! dziennik 
— Jest u t r z y m a n i e w całości t r ak t a tów , 
co zdaniem dz iennika czyni p r o p o z y c j e 
f r ancusk i e n ie rea lnemi . Nie w y o b r a ż a j ą 
one — j a k twierdzi . D a i l y H e r a l d " «— 
. r o z b r o j e n i a " . 

Należy o d c z e k a ć d o poniedz ia łku , 
aby się p r zekonać , co Francuz i mają 
w latocie na myśli . 
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Z Ł O T Y C H 

T O P I E N I Ą D Z ; W DZI-
SIEJSZYCH CZASACH. 

ZŁOTYCH 
T O S Z C Z E P C I E DLA 
T E G O , KTÓRY NIEMA 
G O T Ó W K I . 

ZŁOTYCH 
W Y G R A Ć M O Ż E KA-
ŻDY, BIORĄC UDZIAŁ 
W WIELKIM K O N K U R -
SIE . K U R J E R A LUBEL-
S K I E G O " . 

Szczegóły na ostatnie) s t ron ie 
dzis ie jszego .Kur]era Lubelskiego*. 

Sowiecko-łotewski 
pakt nieagresji 

RYGA 
k o ń c z o n o w dniy w c z o r a j s z y m . P*l t t 
zos ta ł p a r a f o w a u y p r z e z p r e m j e r a ł o -
t e w s k i e g o S k u j e n i e k s a i szefa d e l e g a c j i 
s o w i e c k i e j S t o m o n i a k o w a . 

W parlamencie węgierskim 
odroczenie obrad 

B U D A P E S Z T , 7 l u t e g o . Izba p o -
s ł ó w , k tóra od czasu w y b o r u w lecie 
1931 r . z n a j d u j e s i ę p r a w i e c iąg le n a 
f e r j a c h , zos t a ł a z n o w u o d r o c z o n ą . 
W n i o s e k o o d r o c z e n i e p r z y j ę ł a o p o -
zycja g łośnerni p ro tes t ami , w n i o s e k o 
o d r o c z e n i e zos ta ł p r z y j ę t y większośc ią 
g ł o s ó w . 

Hitler rezygnuje 
B E R L I N , 7 lu tego . H i t l e r z r e z y g n o -

wał p o d o b n o z z a m i a r u w y s u w a n i a 
s w e j K a n d y d a t u r y na p r e z y d e n t a R z e -
szy. W ś r ó d n i e m l e c k o - n a r o d o w y c h i 
h i t l e r o w c ó w zachodzą na t e m a t w y -
s tawien ia w ł a s n e j k a n d y d a t u r y r ó ż n i c e 
t a k duże , ż e p r a w d o p o d o b n i e o b a s t r o n -
n ic twa z d e c y d u j ą s i ę na p o p a r c i e H i n -
d e n b u r g a . 

1128 nowych upadłości 
ogłoszono w Rzeszy 

Niemieck i z a r z ą d s t a t y s t y c z n y s twie r -
dza, ż e w s tyczniu r .b . o g ł o s z o n o w 
R z e s z y 1.128 n o w y c h upad łośc i , w o b e c 
1.178 w g r u d n i u ub . r . I wszczę to 751 
s ą d o w y c h p o s t ę p o w a ń u g o d o w y c h , gdy 
w p o p r z e d n i m _ m i e s i ą c u 864. 

W przeddzień dewaluacji 
marki 

Z n a n y f a b r y k a n t perfum Coty za-
mieści ł w swoich p i s m a c h . F i g a r o " i 
»Anj l d u P e u p l e " s e n s a c y j n e a r t y k u ł y , 
w k tó rych w y r a ż a op in j ę , że w najbl iż-
s z y m czas ie można oczek iwać d e w a -
luacji marki n iemieck ie j o 20 p roc . 

Powrót hr. Graviny 
Powróc i ł d o G d a ń s k a z G e n e w y i 

ob ją ł u r zędowan ie w y s o k i k o m i s a u Li-
gi N a r o d ó w , h r . Grav ioa . 

Brak samodzielności myślenia i czynu 
jest wadą wielką u poszczególnych je - i 
Kistek, a śmiertelną i nieuleczalną cho- i 
bą v większem zbiorowisku ludzkiem, i 
b organizacji, która ma jakiekolwiek i 
iibicje odegrania pewne j roli w tyciu I 
tołeczoem, l ub politycznem. i 
Organizacja bez mózgu samodzielnego, 1 

yśli wolnej i kierownictwa nadającego f 

iwien konsekwentny i zdecydowany 5 

erunek działania i postępowania nie v 

st organizacją poważną. Jes t zwykłem * 
zbiorowiskiem ludzi częstokroć o djame-

ilme sprzecznych poglądach na te same 
pnwy. Zbiorowisko takie nigdy nie zdo- i 
Idzie się na żaden twardy i nieustępli-
j krok — gdyż zawsze panuje tam 
fsharmonja pomiędzy kierownictwem — 

i podwładnym i odwrotnie. Jedni drugim 
e utają. Panuje gra w ciuciubabkę. Grę 

stale we własnym gronie uprawia 
>elskie .Odrodzenie* , chorowite dziecię 
hdz Uniwersytetu. Największą i naj-
itldiwszą chorobą lubelskiego .Odrodze-
I" jest brak samodzielności pos tępo-
toia i myślenia . ' „Odrodzenie" zawsze 
ksi mieć jakieś obce słońca, które blas- « 
Di swych piomieni rozświetlałyby jego (j 
pgi przyszłości. Gdy blasków tych ]{ 
łaknie mu, gubi się w nurtach własne^. r 
[ Chaosu i niedołęstwa." BłąJKEfilEtakie 
| nużące i dla ambitniejszych człon- S 
iw bolesne. $ 
[.Odrodzenie* zatraca coraz bardziej- c 
lasne drogi postępowania i idzie nie- t 
il zawsze w ogonku .Młodzieży z 
•zechpolskiej*. Wpływy endeckie są 
kn, al nadto widoczne. Os ta tn i epigoni c 
[orientacjach demokratycznych opusz- l 
tają już szeiegi .Odrodzenia* . T o też < 
wiele łatwiej jest endecji wygrywać tam 
foje atuty. Muzyka endecka wygrywa 

• własną melodję tak siarczyste tańce, 
B słabszym mąci się w głowach, trzeź-
B e j s i zaś z pewnością zostaną wystra-
B t n i tą djabelską kapelą i wcześniej czy 
R f a i e j staną tam gdzie im wskaże ich 
H d o i i ambicja. 
K Z e .Odrodzen ie ' tańczy jak Wszech-
• f t lacy zagrają byliśmy tego świadkami 
^ P o s t a t n i e m Walnem Zebraniu .Bratnie j 
• p m o c y " gdzie .Odrodzenie*, organizacja 
^fedobno najliczniejsza, przegrała sromot-
W n > ' t ęcz . Wszech polaków". Podobno 
• • • e t niektórzy członkowie .Odrodzenia" 
MftWwali na kandytata .Młodzieży 

• •"•zechpolskiej". 
• Kierownicy zaś .Odrodzenia* z p. Tu-

B**kim nie wykazali minimum orjentacji, 
H ombicji organizacyjnych, przeciwnie 

V|y*kretowali się w oczach wszystkich, 
H u k a j ą c się publicznie haseł przez sie-

I^Hf Wysuwanych jako programowych, za-
«ł i» 0 w e w n ł t I 1 organizacji jak i na ze-

H .Głosili, że tylko Zarząd koalicyjny 
^ • • • w r o k i e m tego słowa znaczeniu może 
^ • g l p n i e i dodatnio wpłynąć na rozwój 

samopomocowego. Nagle pod wpły-
H t m Endecji zrzekli się tego co sami 

^ wysuwali | poszli na stworzenie Zarządu 
^ • J t e c h p o l s k o Odrodzeniowego. Fakt ten 
f W j w a d n i e ilustruje: 1) brak samodzielności 
p H u p n i a i postępowania, 2) brak dobre-

"*erownictwa, bezhołowie i dezorjen-
H j j j i jaka panuje w organizacji, 3) wpływ 

H i H p ^ w wszechpolskich i zendeczenie 
rW^M".°<lzenia". Nie mówię ju t o jakiej-

ambicji organizacyjnej, preatitu 
| ' m . n , e 2 , w i s ł o ś c i . Nie mówię ju t o tem, 

boleśnie odczuli to ludzie, którzy 
^ H t f i i t s k jakiegoś dziwacznego nieporo-

BjB'e n i i i znaleźli się w tej organizacji. 
t e ich iako szczerych demokratów 

H H p P Ż y jazda na wozie endeckim. 
•%dy nie wierzyłem w samodzielność 
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„Niezależna opinja katolicka w obronie 
nierozerwalności węzła małżeńskiego" 

Czytelnicy czasopism różnych odcieni 
społecsno»politycinych mają w ostatnich 
ciasach sposobność cżęStego czytania o 
zorganizowanych wystąpieniach przeciw-
ko projektowi ńowe] ustawy małżeńskiej, 
opracowanemu przez Komisję Kodyfika-
cyjną. Czasopisma klerykalno-endeckie 
bezwstydnie atakują Rząd Polski, obrzu-
cając} go obelgami i zarzucając mu, że 
bolszewizuje kraj I 

Grupa, której interesy są zagrożone 

firzez projekt nowej ustawy — poza dzia-
alnością prasową organizuje .opinję spo-

łeczną" i na innej drodze: urządza tea-
tralne wystąpienia swych przywódców, 
którzy rozdzierają szaty rzekomo nad za-
grożeniem moralności Polski, przy po-
mocy oddanych sobie, bezkrytycznych 
ludzi świeckich organizuje różne wiece, 
na których się opinjuje, lamentuje, pro-
testuje, grozi, lub zgoła zabrania refor-
mowania czegokolwiek w dziedzinie u-
stawodawstwa małżeńskiego. A w ślad 
ta odpowledniemi rezolucjami, przyjęte-
mi przez aklamację, idą żbierane i zdo-
bywane, a właściwie wymuszane podpisy 
na odpowiednich elukubracjach. Podpisy 
te mają świadczyć, iż cała, ale to calu-
teńka opinja niezależno - katolicka jest 

Firzeciwna ustawie. Podpisy te idą w 
ysiące. co tam tysiącel, w setki tysięcy 

i t. d A oto co pisze prasa o zdoby-
waniu tyćh podpisów: 

.W szkole A. Mickiewicza w Zamościu 
ksiądz rz.-kat. dokonywał w dniu 21 i 22 
stycznia br. niedozwolonego wymuszania 
od uczniów kl. V, VI i VII podpisów 
przeciw projektowi Komisji Kodyfikacyj-
nej w spr. małżeńskich" 

Nol I zapewne podpisy zdobył I Bo 
jakżeby i n a c z e j l Przecież .nie-
zależna opinja katolicka" (złożona z 10-cio 
i 12-to latków) bardzo chętnie stanie w 
.obronie nierozerwalności węzła małżeń-
skiego". Tego rodzaju fałszowanie opinji 
publicznej zasługuje na całkowitą pogar-
dę. (Dowiadujemy się, iż w podobny spo-
sób .zdobywano" podpisy w Trzebieszo-
wie pow. Łuków. Po otrzymaniu bliż-
szych wiadomości nie omieszkamy po-
wiadomić Szan. Czytelników). 

A potem p. Z. G. w .Głosie Lubel-
skim* wypisuje, (a właściwie .przepisuje" 
różne androny ze swej matuli .Gazety 
Warszawskiej" i tem karmi swych czy-
telników nieboraków. 

Kłamstwo na oszustwie jedzie i czel-
nością pogania... 

Poświęcenie sztandaru Koła Młodzieży Wiejskiej 
w Moniatyczach pow. Hrubieszów 

Z Tomaszowa Lubelskiego 
(Korespondencja własna). 

W i e c z ó r r e c y t a t o r s k i 

Dnia 8 lutego, o godz. 8 ej wieczo-
rem w sali se jmikowej uraczy publicz-
ność sławna recytatorka Kaz. Rychle-
równa. Nic wątpimy, że z tak rzad-
kiej okazji usłyszenia znakomitej mi-
strzyni słowa, skorzysta każdy pragną-
cy być uczestnikiem tak niezwykłej 
biesiady artystycznej. 

się poranek, na którym wypłoszony bę-
dzie szereg cudownych bajek dla dzieci,[ 

Z a b a w a . O g n i s k a " n a u c z y c i e l s k i e g o 

Dnia 6 lutego, tutejsze .Ognisko" u-
rządzi ło drugą zabawę taneczną w tym 
karnawale, która udała się także i roz-
bawieni goście bawili się ochoczo do 
rana. 

P r z e d s t a w i e n i e t e a t r a l n e 
Ruchliwy i pracowity p . Eug. Koło-

myjec—kierownik szk. powsz. w Nic-

deżowie jako reżyser Koła Młodzieży 
i Wiejsk ie j wraz ze Strażą Ogniową wy-

stawił w Tomaszowie : „W słonecznym 
j Kręgu" i .Wies ława" — operetkę ze 
| śpiewami i muzyką. Pomimo nakładu 

pracy I zapału ze strony reżysera — 
j przedstawienie nie-dało efektu finanso-
I wego, gdyż w tymże dniu urządził 

przedstawienie teatr lubelski — sztuki 
I Kiedrzyńskiego: Kobieta wino i dan-

rowi ludowemu. 

J e s z c z e z a b a w y 

Nie możemy pominąć milczeniem 
zabawy naszej St raży Ogniowej, która 
nie mniej wesoło bawiła się w wlasnem 
kółku . 

I młodzież gimnazjalna nie pozostała 
w tyle i także bawiła się miło w salo-
nach pięknego gimnazjum, wybudowa-
nego staraniem dyrektora L. Kobierzyc-
klego. 

W dniu 31 stycznia 1932 roku od-
było się poświęcenie sztandaru Koła 
Młodzieży Wiejskiej w Moniatyczach. 
Na wspomnianą uroczystość przybyły 
Koła Mł. z Nowosiółek, Jarosławca, 
Janek 1 Cegielni. Z ramienia Okręgo-
wego Związku Młodzieży Wiejskie j 
przybyli: prezes O. Z. M. W. Kol. Wł. 
Sońta 1 Instruktor O. Z. M. W . kol. 
J. Wójcik, oraz z ramienia władz za-
stępca starosty p. Młodzianowski. Zbiór-
ka odbyła się w szkole powszechnej, 
skąd o godzinie 11 wyruszono z or-
kiestrą 1 sztandarami do kościoła na 
nabożeństwo, gdzie odbyło się poświę-
cenie sztandaru. Po nabożeństwie ze-
braliśmy się w remizie straży pożar-
nej, w której odbyło się uroczyste 
wręczenie sztandaru miejscowemu Kołu 
Młodzieży. Mimo to, iż remiza jest 
lokalem dość obszernym, jednak wszyst-
kich uczestników i widzów w ramach 
swoich ścian pomieścić nie mogła, bo 
zgromadziło się przeszło 1000 osób. 
Pierwszy przemawiał p. Młodzianowski, 

Zabawa T-wa Przyjaciół Zw. M 
w Tomaszowie 

Skrzętny Zarząd T-wa P.Z.S. urzą-
dził milą zabawę taneczną, która goś-
ciom dała możność ubawienia się , a 
T-wu zadowolenie i efekt inaterjalny— 
w kwocie 100 zł. czystego zysku, za co 
na tem miejscu składa staropolskie 
.Bóg zapiać", a niech żałują ci, co za-
pomnieli o niej lub wahali się przybyć. 

Fałszerz weksli za kratami 
(I) Adam Sankowski, mieszkaniec wsi 

• | |l i f i l i Uli 
jalny" pomysł robienia interesów. Oto 
pewnego dnia sfałszował on weksel na 
sumę 700 złotych, podpisując na nim 
.Grzegorza Borkowa". W ten sposób 
sfabrykowany weksel wręczył za towar 
kupcowi chełmskiemu Moszkowi Birma-
nowi. Oczywiście, że fałszerstwo wyszło 
wkrótce na jaw. Sprawą Sankowskiego 
zajęły się władze sądowe. Lekkomyślny 
krok zaprowadził zamożnego gospodarza 
za kraty, gdyż Sąd Okręgowy w Lubli-
nie wydał wyrok skazujący Adama San-
kowskiego na 2 lata więzień.a. 

który podkreśli) doniosłość organlu j 
na terónle wsi. Drugi z kolei m ó j 
prezes O. Z. M. W . kol. Sońta 0 C( 
lach I zadaniach Związku Młodziej 
Wiejskie!. Ostatnie przemówienie mii 
kierownik szkoły kol. Bednarz, któi 
w krótkich słowach zapoznał zgrom 
dzonych z historją Koła w Moniat 
czach, oraz z trudnościami jakie nap 
tykało na swoje j drodze reaiizowan 
poczynać Związku Mł. Następnie o 
było się wbijanie gwoździ do sztandar 
poczem młodzież z Kół ustawiła s 
się w czwórki I przedefilowała prze 
władzami, a równocześnie odprowadzi 
sztandar do szkoły. 

Od godz. 14 do 17 odbyła się u 
wa taneczna dla Kół zaproszonych.' 
godz. 17 zarządzona została przerw 
podczas której przygotowano salę < 
przedstawienia, k tóre rozpoczęło się 
godz. 19. Sala na przedstawieniu z i p g l 
niona była po brzegi. T o też koleżan 
i koledzy z Koła z Moniatycz niezmie 
nie byli radzi, że mają takie powodz 
nie, postarali się odegrać swoje ro 
b. dobrze a publiczność nagrodziła i< 
rzęsistemi oklaskami. Po przedstawi 
niu odbyła się zabawa taneczna d 
czł. Kół, oraz dla zaproszonych gość 
na której bawiono się z życiem i wei 
wą aż do samego rana. 

/- W. 

PROGRAM RADJOWY WARSZAWY 

Poniedziałek 8 laty 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych L_ 

Muzyka z płyt. 15.25 .Dzisiejsza młodzież szk[ 
na*. 15.50 Muzyka z płyt. 10.20 Lekcja Iranc 
nklego. 16.40 Muzyka z płyt. 17.10 .Czartory: 
s Mikołaj I— pojedynek historyczny*. 17.35 i 
izyka lekka z .Gastronomii". 10.15 .Wiadomi 
bieżące rolnicze*. 10.35 Muzyka z płyt. 20, 
Felieton muzyczny. 20.15 Operetka .Dziewczę 
Holandii*. Pełjcton .Karnawał w Rio dc Jaj 

Mtfccylu lekka. . 

Wtorek 9 luty 

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. I 
Muzyka z płyt, 15.15 .Chwilka lotnicza*, 1S 
.DJeta dla uzdrowlenców". 15.50 Program! 
dzieci. 16.20 .Byron — król poetów romant 
nych*. 10.40 Muzyka z płyt. 17.10 .Polska j 
kraj przemysłowy w rodzinie narodów*, l i 
Popularny koncert PiUi. Warsz. 10.15 .Ksląl 
rolnicza*. 19.35 Muzyka z płyt 20.00 .<• 
nerale-szeregowcu*. 20.15 Muzyka lekka L 
P. R. 21.10 Skrzynka pocztowa techniczna. 211 
Popularny koncert sofistów. 22.30 Muzyka lek 
i taneczna. I ^-Syf^Btr l — 

I Towarzystwa Przyjaciół Nauk w L i i i 
Dnia 30 stycznia 1932 r. pod przewo-

dnictwem prezesa, dr. Zygmunta Kukul-
skiego odbyło się posiedzenie Zarządu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie, 
poświęcone sprawom bieżącym Towa-
rzystwa. 

Z chwilą przyjazdu do Lublina p. ku-
ratora St. Lewickiego, Zarząd w osobach 
p. prezesa i sekretarza generalnego uzy 
skał u niego posłuchanie, na którem 
przedstawił mu obraz prac Towarzystwa, 
zyskując od p. Kuratora przyrzeczenie 
życzliwego poparcia. Dzięki temu oraz 
dzięki staraniom p. wiz. Dr. Feliksa A-
raszkiewicza w najbliższym N-rze Dzien-
nika Urzędowego Kuratorjum Lubelskie-
go ukaże się szereg artykułów, informu-
jących dokładnie o wszystkich pracach, 
wysiłkach i zabiegach Towarzystwa Przy-
jaciół Nauk w Lublinie. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Lu-
blinie cieszy się również poparciem Za-
rządu m. Lublina w osobach p. Kom. 
Józefa Piechoty, oraz nacz. p. dr. Dob-
kiewicza. Dzięki temu, oraz dzięki ży-
czliwości Rady szkolne! miejskiej w oso-
bach p. prezesa Jul. Borkowskiego i vi-
ceprez. Stefana Uziembły, jako też ży-
czliwości Wydziału Kultury i Oświaty, 
Towarzystwo uzyskało zasiłek na wyda-
nie Materjałów do dziejów miasta Lubli-
na. Z te j serji wyszła już z druku pra-
ca Jana Riabinina: Rada miejska Lubel-
cka w XVI w. a w niedługim czasie 
będzie mogła pójść do druku tegoż au-
tora praca p. t. La uda miejskie lubelskie. 

Mimo kryzysu, mimo że wielu z człon-

ków zalega , ze składkami członkowskie-
mu dzięki usilnym zabiegom Zarządu 
prace Towarzystwa nie ustają ani na 
chwilę. Pokrycie finansowe na wyda-
wnictwa uzyskano częściowo drogą skła-
dek członkowskich. Gdyby wpływały 
systematycznie od wszystkich członków, 
toby ich niemal wystarczyło na wyda-
wanie corocznie Pamiętnika Lubelskiego, 
— częściowo drogą zasiłków, a częścio-
wo drogą sprzedaży wydawnictw. Pod 
tym względem rok ubiegły zaznaczył się 
w życiu Towarzystwa jako rok najobfit-
szych wpływów z wydawnictw. Wyda-
wnictwa Towarzystwa kolportowano za 
pośrednictwem księgarń, wpływ z tego 
źródła był jednak dość mierny — główna 
podstawa bytu to kolportaż organizowa-
ny bezpośrednio przez Zarząd Towarzy-
stwa w osobach prezesa i sekretarza ge-
neralnego. Temu wysiłkowi należy za-
wdzięczać, że Towarzystwo mimo wyda-
nia Pamiętnika Lubelskiego i .Źródeł do 
dziejów wychowania i oświaty", stanie 
przed Walnem Zgromadzeniem bez dłu-
gów i z poważnym majątkiem, ulokowa-
nym w dotychczasowych wydawnic-
twach. Bez dalszych wysiłków w roz-
sprzedaży, bez poparcia członków i in-
stytucyj, które moga Towarzystwu przyjść 
z pomocą byłby to jednak kapitał mar-
twy. Towarzystwo musi w dalszym cią-
gu prowadzić swą akcję wydawniczą, bo 
to jest jednem z przykazań statutowych, 
obok pracy naukowej w Komisjach, zre-
sztą prace naukowe w Komisjach doko-
nywane, właśnie powodują konieczność 

wydania drukiem ich dorobku naukowego. 
Dzięki poparciu z strony p. Wojewo-

dy lub. ukaże się niedługo monografia 
z cyklu monografji Województwa lubel-
skiego; będzie to praca p. St. Mała-
chowskiego - Łempickiego — Wolne mu-
larstwo w lubelszczyźnie, na co Towa-
rzystwo uzyskało także zasiłek z Kasy 
im. Mianowskiego. Jako Nr. 1 Prac Ko-
misji filologicznej ukaże się wydanie z 
poematu nieznanego poematu Niemcewicza 
p. t . .Smutki*, a jako praca Komisji hi-
storycznej wyjdzie z druku Jana Kamiń-
skiego: ,Z przeszłości cechu piekarskie-
go w Lublinie". 

Odpowiadając na zapytanie Dyrekcji 
Funduszu Kultury Narodowej przy Pre-
zydjum Rady Ministrów, Zarząd T. P. N. 
wystosował obszerny memorjał, w któ-
rym wyraził przekonanie, że opieką tego 
funduszu powinny się cieszyć szczegól-
nie ośrodki pracy naukowej na prowincji. 
Dyrekcja Funduszu Kultury Narodowej 
powinna unikać dysproporcji, jaka się 
wytworzyła na rzecz stolicy. Nie umniej-
szając wagi prac, popartych do tego czasu, 
Zarząd podniósł, że zaniedbanie prowin-
cji może wytworzyć około pracy nauko-
wej i artystycznej pustkę kulturalną. Tej 
pustce może zapobiedz tylko wysoko 
kulturalnie stojąca prowincja. Konieczną 
więc rzeczą jest poparcie przez Fundusz 
Kultury Narodowej tych instytucyj pro-
wincjonalnych, które pogłębieniu tej kul-
tury służą, dzięki którym właśnie powsta-
ją zapotrzebowania kulturalne, brak tych 
zapotrzebowań jest oznaką kulturalnego 
zamierania. 

Oprócz tego istnieje cały szereg prac 
naukowych, które tylko na prowincji mo-
gą być wykonane, obok całego szeregu 

innych w których prowincja może przyj 
z rzetelną pomocą. Nie można równi 
dopuszczać do tego by siły n a u k o l 
skupiały się tylko w kilku ośrodkac 
by pobyt na prowincji był wyrok ie 
śmierci dla pracowników naukowyc 
w ten bowiem sposób marnuje się w | 
sił, które wypielęgnowano poważny 
kosztem państwowym, społecznym i pi 
walnym, nie licząc już włożonej e n e r j 
i pracy przez poszczególne jednostki. N 
można pominąć milczeniem także kw 
stji stworzenia linji placówek n a u k o w y 
i kulturalnych, ktoreby promieniowały! 
wschód, na najdłuższej linji naszego 
padu kulturalnego. 

Wychodząc z tych założeń Zarząd I 
warzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinil 
uznał za stosowne przedstawić te pogl 
dy Zarządowi Funduszu Kultury Naród 
wej, zwracając uwagę, że instytucje I 
kie jak Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Lublinie, Muzeum Lubelskie i Bibljottfl 
im. H. Łopacińskiego powinny być ot 
czene troskliwą opieką, gdyż są ognisk 
mi kultury, a mieszczą się w punkc 
bardzo ważnym gdyż na długiej lin 
wiodącej od Wilna aż pod Lwów. Jen 
li Lublin obok Zamościa i Lwowa[^_ 
miastem, do którego docierały swe@ 
czasu faie zalewające nas ze Wschód 
to nie przestał być tem miastem i d; 
siaj i stworzenie tutaj żywego i dalel 
promieniującego centrum kultury i naij 
nie powinno być dla nikogo obojętne 

W ten sposób Zarząd Towarzysfl 
Przyjaciół Nauk zamknął pierwszą 
swej pracy, następne bowiem zebr. 
Zarządu będzie poświęcone już tylko 
ganizacii Walnego Zgromadzenia, któ 
odbędzie się w dniu 10 kwietnia 1932 
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Zw. Pracy Ob. Kobiet 

Akademja ku czci 25-lecia Sakry Biskupiej 
Księdza Biskupa Bandurskiego 

| pn , 2 lutego o godzinie 13-ej odby-
| j, się w Teatrze Miejskim uroczysta 

ffeademja ku uczczeniu 25-lecia sakry 
biskupiej ks. Dr. Władysława Bandur-

pdego. 
^Inicjatywa uroczystego obchodu wy-
Lja ze Związku Pracy Obywate lsk ie j 
Kobiet i w tym celu zorganizowany 
postał Komitet Obywatelski , który myśl 

I (ę xv czyn wprowadził . 
Bogaty program rozpoczęło piękne 

i pełne żywej treści przemówienie p . 
I prezesa Sekutowicza, który skreślił 
I sylwetkę tego kapłana-patrjoty, działa* 
I cia i poety, podnosząc jego obywatel-
| akie zasługi, gorącego ducha i wytrwa-
I }ą, ofiarną s łużbę dla Polski w czasach 
| aiewoli i w dobie walki o niepodle-
E jgłość. Ilustracją tego przemówienia 
I były deklamacje p. L. Barwinskiej, 
| która wypowiedziała .Modli twę Kon-

rada" z .Wyzwolenia" i . T a k m i dopo-
móż C h r y s t e ' Słowackiego, oraz pię-

| kne utwory ks. Biskupa Bandurskie-
L go, deklamowane przez p. Jarugę. 

P . Stanisława Korwin-Szymanow-
ska przy akompanjamencie p . Tural-I 
skiego uświetniła uroczystość szeregiem 
pieśni bardzo pięknie wykonanych. 

Do podniesienia nastroju przyczy- j 

niła się orkiestra 8 p.p. Legionów, oraz 
chór .Echo" pod dyr . prol. Cegłow-
skiego przez wykonanie szeregu ple-
śni iegjonowych. Na widowni zgro-
madzili się przeważnie ludzie pamię-
tający żywo czasy wkroczenia Legjo-
nów i przyjazd ks. Biskupa Bandur-
skiego do Lublina. Rozmowy między 
produkcjami artystycznemi, obracały 
się w zaczarowanem kole wspomnień 
z owych czasów, kiedy wszystko za-
czynało s tawać i kiedy wysiłek obywa-
teli, nie idących za żadną „or jentacją" 
prócz za przemożnym instynktem pol-
skiego ducba, sk ierowany był w stro-

| nę popierania Czynu Legjonowego. 
Uczestnicy uroczystości, składając hołd 
Najczcigodniejszemu Jubilatowi, odświe-
żyli zarazem swe znużone dusze we 
wspomnieniach tak niedawnych, a już 
blednących, jak blednie nawet najpro-
mienniejsze .wczora j " wobec szarego 
lecz bliższego .dz iś" , i ta jemniczego 

| dnia ju t rze jszego. 

Komitet poczuwa się do miłego o-
bowiązku złożenia przy te j sposobno-
ści wszystkim wykonawcom serdecz-
nego podziękowania za ich współu-
dział w Akademj i . 

W. Pleszczyńska. 

Nowe władze Izby Lekarskiej Lubelskiej 

! W lokalu Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
Jarskiej przy ulicy Lipowej Nr. 3, odbył 

; się przed kilku dniami organizacyjny Zjazd 
Pszczelarzy z powiatu lubelskiego, w któ-

jtym wzięło udział około 70-ciu osób. 
Zagaił Zjazd kierownik Okręgowego Tow. 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, p. Bo-

j niecki, poczem na przewodniczącego po-
dołano inspektora pszczelarskiego p. Ja-

Buskiego. 

W dalszym ciągu zebrani po szczegó-
gpwem omówieniu zadań nowej organi-
zacji, postanowili jednogłośnie zawiązać 

Związek Pszczelarzy z pow. lubelskiego 
i jednocześnie uchwali statut. 

Z kolei odbyły się wybory nowych 
władz. Na prezesa powołano p. Stanisła-
wa Skórskiego, na członków Zarządu pp. 
Michała Baryłę i Józefa Kosmalę. Wy-
brano również komisję rewizyjną. 

Następnie zebrani omawiali program 
pracy na rok 1932 oraz potrzeby pszczel-
nictwa w powiecie lubelskim, ze szcze-
gólnem uwzględnieniem zbytu miodu. Na 
zakończenie przewodniczący zjazdu p. 
insp. Jasiński wygłosił interesujący refe-
rat p. t. .Roczna gospodarka pszczelarza". 

K u l t u r a l u d z i pobożnych 
Kpa marginesie walnego zebrania Bratniej Pomocy S. K. U. L.) 

lisy i patrjotyczne fuksy zdały egzamin 
celująco. Byli nawet tacy, którzy do-
puścili się fałszerstwa i nadużyć przy 
wyborach. Rzucam to oskarżenie w cał-
kowitem poczuciu odpowiedzialności i w 
każdej chwili mogę poinformować p. Bal-
cera, komu zawdzięcza swój wybór. 

Tak w praktyce wygląda kultura ludzi 
pobożnych, ideowców — budujących Pol-
skę narodową i katolicką. 

Nie dadzą ziemi, skąd ich ród, choćby 
mieli to osiągnąć w drodze zwykłego 
oszustwa. 

Józef Łobodowski 

Włamywacz lubelski 
na występach w Sosnowcu 

W Sosnowcu schwytano szajkę niebez-
piecznych włamywaczy złożoną z trzech 
osób, wśród których niepoślednią rolę 
odgrywał .specjalista" z Lublina, Mie-
czysław Kenkusz. 

Godne towarzystwo przyłapano na po-
dziale łupów w .melinie" Łaji Mazow-
skłej przy ul. Dęblińskie) 11. 

Kenkusz był poszukiwany przez policję 
od dłuższego czasu. 

Z L u b i i n a i o k o l i c y ] 
Z T E A T R U 

DzIS I Jutro o godz . 8 .15 wlecz. . U l i c a " — ' p o 
cenach o d 80—2.50 gr . 

W p róbach . P a n n o Mal iszewska* — Oabr je l l 
Zapo lsk ie j . 

R E P E R T U A R W I D O W I S K O W Y 
TEATR MIEJSKI. Dziś . U l i c a " . 
KINO . C O R S O * . Dziś . W i e l k i O a b b o * . 
KINO . P A Ł A C E * . Dziś . K o b i e t a z b i czem* . 
KINO . A D R J A * . Dziś .Lukrec ja Borgja* . 
KINO . ITALJA*. Dziś . K r a n e l l t a * . 
KINO . U C I E C H A * . D z i ś . -Harold s ię ż e n i ' I 

. W ś r ó d n i e z n a n y c h ludoże rców" . 
KINO . V E N U S * . Dziś . O d y mi łość s ię b u d z i ' 

I- . Y a k l c b i - D r w a l ' . 
KINO .ZNICZ* . Dziś . N i e w o l n i c y życ i a* . 
KINO . E R T E P E D E * . Dziś . W ś r ó d dz ik ich ludz i* 

K R O N I K A 
— Kalendarzyk zebrań B.B.W.R. 

W bieżącym tygodniu w lokalu Sekre-
tariatu Rady Grodzkie j (Złota 2—l) 
odbędą się nas tępujące zebrania: 

8 lu tego o godz. 18-ej zebranie Za-
rządu Z w . Użyt. Publ . 

9 lutego o godz. 18-ej zebranie Za -
rządu Koła Knplecko-Rzemleślniczego. 

9 lutego o godz. 18-ej zebranie ogól-
ne Koła Rzemieślników Budowlanych. 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie Za-
rządu Koła Metalowców. 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie ogól-
ne Koła Rzeżników i Wędliniarzy. 

10 lutego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Koła Metalowców. 

— Akademja w Uniwersytecie. 
Z okazji tO-ej rocznicy pontyf ikatu iego Swiętobl . Papieża Piusa XI, od-

ędzie się w auli uniwersyteckie j dnia 
14 lutego o godz. 18.30 Uroczysta A k a -
demja . 

— D u s z a B a ł k a n u . W dniu 10 b.m. 
O godz. IR łw roi.lUioj nuli uul»cif ty ie-
tu wielce ceniony prelegent i znany po-
dróżnik ks. red . W . Kneblewski wy-
głosi odczyt p. t. .Dusza Bałkanu" . 
T e m a t ten cieszył się n iezwykłem po -
wodzeniem w w a r s z a w i e i Poznaniu, 
ściągając liczne audy to r jum. 

— O d c z y t W środę, dn. 10.2 w 
Klubie Społecznym, ul. Powia towa 1, 
o godz. 19.30 odbędzie się czwarty z 
rzędu odczyt, s taraniem Oddzia łu Zwią -
zku Pracy Obywate lsk ie j Kobiet . P re -
legentka p. Goszczyńska-Moszczeńska 
z Warszawy, mówić będzie na temat : 
. K r y z y s współczesnego życia, a za-
danie obywatela" . Nie wątp imy, źe 
członkowie Związku, oraz goście przy-
będą na ten ciekawy i aktualny od-
czyt. 

KRYZYS G0SPDD1RCZY 

nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz ws t rzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

Zgrzyty (uóeisfiie 
KADZIELNICA WONNOŚCI 

Jest w Lublinie ulica. Dość długa. 
Trochę spadzista. Trochę brudnawa. 

Osobliwością tej ulicy jest dom pochy-
ły, jak pizańska wieża. Stoi sobie taki 
dom okazały, dwupiętrowy, a jakże. I okna 

i drzwi w porządku i wodociągi — ow-
szem—działają. Tylko tyle, te mury nie 
wznoszą się pod kątem prostym, a jakoś 
na bakier. 

Ten interesujący budynek ozdabia za-
kończenie ulicy nad mirtem' pięknej 
rzeczki. Marzenie! Poezja! .Opodal rze-
czułka i mostek'... 

A do tego domu, rzeczułki i mostka 
dochodzi się przez ulicą w lecie cuchną-
cą, a w zimie śmierdzącą dzięki (jest 
też za co dziękować) ściekowi, który sta-
nowczo, powinien być pokryty. Przecież 
to nie weksel! 

Paragraf. 

— Z w i ą z e k P a ń D o m u , oddział w 
Lublinie, uprzejmie prosi panie człon-
kinie o zgłaszanie się p o legitymacje, 
które wydawaoe będą od dnia 5 lute-
go, codziennie z wyją tk iem świąt i nie-
dziel, od godziny 12 d o 13 w biurze 
Z.P.D., mieszczącem się w lokalu S to-
warzyszenia Techników wojew. Lubel-
skiego, ul. Szopena 8. 

Zaopatrzenie się w legitymację jes t 
konieczne, gdyż legitymacja da je p ra -
wo do wzięcia udziału w zebraniu mle-
sięcznem, które się wkrótce odbędzie, 
oraz w cyklu wykładów, który roz-
pocznie się jeszcze w b. miesiącu. 

Biuro p rzy jmuje też zgłoszenia no -
wych pań członkiń. 

— . Ś l e d ź " w k a s y n i e . Zarząd o-
ficerskiego kasyna garnizonowego w 
Lublinie urządza w dniu 9-go b. m . o 
godz. 20-ej w salonach kasyna—trady-
cy jnego .Śledzia" , na k tóry najuprzej -
mie j zaprasza stałych bywalców, po-
siadaczy kart wstępu oraz wprowadzo-
nych przez nich gości. 

W s t ę p za okazaniem stałej kar ty 
wstępu. 

Dla pp. of icerów rezerwy i akade-
mików za okazaniem legitymacji. 

— K u k i e ł k i w G i m n . H e t m . Za -
m o y s k i e g o . W dn. 9 b . m . w gmachu 
g imnazjum im. He tm. Zamoyskiego 
(Ogrodowa 10) wystawiony zostanie 
teatr kukie łkowy, odegrany przez ze-
spół uczniów g imnaz jum im. Włady-
sława Jagiełły w Krasnymstawie , we-
dług układu A. Cierniaka. Szczegóły 
w afiszach. 

Bilety w cenie od 30 groszy do na-
bycia w kancelarji gimnazjum (Ogro-
dowa 10) oraz p rzy wejściu. 

— Z w i ą z e k P a ń D o m u . Dnia 12-go 
lutego punktualnie o godz. 17 w sali 
Gie łdy Zbożowej i T o w a r o w e j , Kra-
kowskie-Przedm. iNs 39, odbędzie się 
p ie rwsze miesięczne zebranie Lubel-
c i r l « R A N J J . ; . l u B.P.D. 

W s t ę p za okazaniem legitymacji 
członkowskiej . 

Panie członkinie, k tóre legitymacji 
jeszcze nie mają , mogą j e o t rzymać 
codziennie z wy ją tk iem świą t i nie-
dziel od godz. 12 do 13-ej w biurze 
Z.P.D. , mieszczącem się w lokalu S to-
warzyszenia Techn ików wojew. Lubel-
skiego. ul. Szopena 8. 8, 10 

— Z P o l l c y j n . K l u b u S p o r t . Zarząd 
P. K . S . Lublin, w myśl §§ 24 i 25 
Sta tu tu zawiadamia, że w dniu 13-go 
lutego o godz. 18-ej w lokalu P.K-S-
przy ul. Staszica 3, I piętro, odbędzie 
się doroczne W a l n e Zgromadzenie 
członków. Na porządku dziennym m. 
innemi wybory nowego zarządu. 

W razie nieprzybycia % członków— 
W a l n e Zebranie zgodnie z § 29 Statu-
tu, odbędzie się w drugim terminie o 
godz. 19-ej, bez względu na ilość o-
becnych. 

— P o z w o l e n i a n a b r o ń p a l n ą k r ó t -
ką na rok 1932 wydawane są w Sta-
ros twie Grodzkiem w godzinach przy-
j ęć dla s t ron codziennis włącznie od 
dnia 10 b.m.. Od każdego pozwolenia 
na broń krótką pobierana jes t opłata 
w wysokości 2 zł. na rzecz bezrobot-
nych. 

— Z e b r a n i e c z ł o n k ó w S p ó ł d z i e l n i 
L e g j o n o w e } w lokalu Związku Legjo-
nistów, (ul. Szpitalna 12) odbędzie się 
dnia 14 b. m. o godz. 10-eJ rano w 
pierwszym terminie, o godz. 10.30 w 
drugim terminie bez względu na liczbę 
obecnych. 

CENNIKI 

KATALOGI 

PROSPEKTY 
WYKWINTNIE W Y K O N U J Ą ZAKŁADY 

„KURJERA LUBELSKIEGO" 
D R U K A R N I A 

„ U D Z I A Ł O W A " 
LUBLIN, 

Plac Litewski 1, tel. Nr. 2-43 

W dniu 31 stycznia br. na wyborach 
w Radzie Izby- Lekarsk ie j Lubelskiej 

, został w nas tępującym składzie, wy-
i brany Zarząd na okres rozpoczętej 

trzyletniej kadencji: Naczelnik Izby dr . 
Modrzewski. Z a s t na woj . lub. — dr. 
Drożdż, zast. na woi. wołyńskie — dr . 

Milaszewski z Lucka , zast. na woj. Po -
leskie—dr. Nepomucki z Brześcia n/B. 

Pisarz Izby — dr. Scboltz . skarbnik 
dr. Moroz i pozostali członkowie Za-
rządu doktorzy: Kujawski , Korczak 
i Dłużniewski . 

Ze Zjazdu Pszczelarzy w Lublinie 

•Dotychczas miałem zdecydowany po-
gląd na tak zwaną kulturę. Wiedziałem, 

że jej stwarzanie to żmudne przedziera-
nie się człowieka przez gąszcze zabobo-
nów, przesądów i uprzedzeń, że nazwis-
ka Kopernika, Leibniza, Galileusza, New-
i Moliera to poszczególne etapy w 

: uciążliwej wędrówce ludzkości ku lepsze-
psze jutro. 

• Ale nie wiedziałem wszystkiego. Oka-
®c 8ię, że najważniejszą kuźnicą kultu-

I , '!? są kongregacje i stowarzyszenia 
I Kcjarsko-dewocyjne, sodalicje i żywe 
B ^ ń c e , koła misyjne i t. p. 
K N a czytelnię akademicką pieniędzy 
M?mai na inne cele kulturalne również, 

aodalieje są subwencjonowane wbrew 
Walutowi, i oczywistej logice. Kto pro-
i tuje, temu się opowiada, że na innych 
i uniwersytetach dzieje się to samo. Slusz-
I Z jakiej racji tartufy lubelskie mają 
V**tępować odmiennie od swoich kole-

2 sąsiedniego konwiktu. Jak tworzyć 
V " t u ' ę to już na całego! 
H ? . Przy pierwszej sposobności owa 

kultura wyłazi niby przysłowiowe szy-
dło z worka — na argumenty odpowiada 

I u l . wytem> na dowody gwizdem, zaś 
^ • c z o w e t krytyce przeciwstawiania się 
KPoczy fa ine wystąpienie. 
• J oilatoiem zebraniu pobożne soda-
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Wielki Konkurs „Kurjera Lubelskiego" 
R e d a k c j a .Kur ' je ra Lube l sk iego° o r g a n i z u j e wie lk i k o n k u r s z nag rodami . 

T e n p i e r w s z y k o n k u r s o b e j m i e ty lko mias to Lubl in i rozpocznie się z dn i em 
1 lu tego r . b. W k o n k u r s i e m o ż e wziąć udzia ł każdy , k to zada sob ie trud za-
c h o w y w a n i a b i le tów A u t o b u s ó w Komunikac j i Miejskie j . W g r ę wchodzą ty lko 
n o r m a l n e , p e ł n o k u r s o w e bilety 40 -g roszowe . Szczęś l iwy pos iadacz biletu ozna-
c z o n e g o tym s a m y m n u m e r e m , co n a j w y ż s z a w y g r a n a P a ń s t w o w e j Loter i i 
K l a s o w e j (klasy c z w a r t e j ) — wygra 

50 złotych. 
Poza t e m ana log icznym s p o s o b e m r o z e g r a n e zos taną j e szcze 

I premja 30-złotowa i I premja120-złotowa. 
A b y umożl iwić j a k n a j s z e r s z y m rzeszom publ iczności wzięc ie udziału 

w K o n k u r s i e . K u r j e r a " wyznaczy l i śmy p o n a d t o 

10 premij dodatkowych po 10 złotych! 
P r e m j e dz ies ięc ioz ło towe Komi te t K o n k u r s o w y p r z y z n a t y m o s o b o m , k t ó r e 

b ę d ą p o s i a d a ł y bi le ty z n u m e r a m i iden tycznemi z g rupą w y g r y w a j ą c ą p o 450 
z ło tycn w 4 c iągnien iu P a ń s t w o w e j Lo te r j l Klasowej . 

W dzis ie jszych czasach 50 z ło tych—to pieniądze , 30 złotych — to całomie-
s ięczne k o m o r n e , 20 złotych — t o p a r a b u t ó w u Bat ' ! . A czy 10 złotych da 
w a m k t o k o l w i e k za d a r m o ? 

I l ekroć j edz i ec i e a u t o b u s e m Komunikac j i Mie j sk ie j — nie niszczcie biletu! 
W t y m s k r o m n y m s k r a w k u p a p i e r u może być w a s z uśmiech losul 

Chowajcie skrzętnie bilety normalne, pełnokursowe, 
40-groszowe Autobusów Miejskich. 

Nad kon t ro l ą w y g r a n y c h czuwa spec ja lny K o m i t e t p o d p r z e w o d n i c t w e m 
R e d a k t o r a Nacze lnego . K u r j e r a L u b e l s k i e g o " . Listę b i le tów w y g r a n y c h og łos i 
s ię na tychmias t po l u t o w e m c iągnien iu Lo te r j i P a ń s t w o w e j i w d w a dni po t em 
w y g r a n e zos taną w y p ł a c o n e . Pe łna l ista naszych czy te ln ików, k t ó r y m się los 
uśmiechn ie , zos tan ie o p u b l i k o w a n a w r a z z ad re sami . 

W s z e l k i c h i n f o r m a c y j w s p r a w i e k o n k u r s u udziela 

Redakcja „Kurjera Lubelskiego", Lublin, Plac Litewski I, 
telefon 2-43. 

N o w a p i a t i l e t k a 
. Izwies t ja" i . P r a w d a " w N i 22 za-

mieściły plan drugie j .p ia t i le lk i" , opra-
cowany na zasadzie reieratów Mołotowa 
i Kujbyszewa, a zatwierdzony przez Po-
litbiuro CKWKP. 

Zasadniczą tezą nowego planu ma być: 
zakończenie rekonstrukcji całego gospo 
darstwa narodowego, stworzenie nowej 
technicznej bazy dla wszystkich gałęzi 
gospodars twa narodowego. Główny na-
cisk położono na budowę maszyn, która 
ma być zwiększona trzykrotnie, tak ażeby 
wszystkie potrzeby rekonstrukcji przemy-
słu, t ransportu, łączności, gospodars twa 
miejskiego, handlu i t. d . były obsłużone 
przez wewnętrzną produkcję maszyn naj-
bardziej udoskonalonych i nowoczesnych. 
Plan kładzie największy nacisk na wzmo-
żenie elektryfikacji, która w roku 1937 
ma być doprowadzona d o 100 miljonów 
klw. godzin, wydobycie węgla, które ma 
być doprowadzone d o 250 miljonów tonn 
i zwiększenie produkcji nafty o 2 i pół 
d o 3 razy. 

W zakresie kolejnictwa plan projektuje 
wybudowanie 30.000 kilometrów nowych 
linji kolejowych, budowę kilkudziesięciu 
nowych m o s t ó w , częściową ele-
ktryfikację kolei, oraz znaczne zwiększe-
nie zdolności przewozowych. 

W zakresie żywnościowym przewidzia-
na jest dalsza mechanizacja i zwiększenie 
trzykrotne norm na osobę. 

Wszystkie gospodars twa rolne mają 
b y ć zmechanizowane, a t. zw. sow-chozy 
mają się specjal izować, przyczem hodo-
wla zwierząt ma być prowadzona w kie-
runku forsowania eksportu. 

Silny nacisk nowy plan kładzie na 
zwiększenie kadr sił technicznych i s two-
rzenie inteligencji technicznej z pośród 
robotników i włościan. 

Na zakończenie , p o szeregu pochwał 
na rzecz rozwoju przemysłowego SSSR. 

i wytknięciu błędów zarówno prawicy, 
jak i lewicy, autorzy podkreślają, że 
wszystko to .podnies ie rewolucjonizujące 
znaczenie SSSR." 

Z ruchu wydawniczego 
Projekt nowej' organizacji admi-

nistracji r ządowej 
Mater ja ły Komisj i dla Usprawnien ia 

Adminis t rac j i Publ iczne j p r z y P rezes i e 
R a d y Minis t rów. T o m VI. O r g a n i z a c j a 
adminis t rac j i r z ą d o w e j . 80 str . 165. 
W a r s z a w a 1932 r. Admin i s t r ac j a Ga-
zety A d m i n . i Pol . P a ń s t w . D ł u g a 38. 
C e n a 4 zł. 

W n o w y m t o m i e . M a t e r j a ł ó w " Ko-
mis ja dla U s p r a w n i e n i a Admin i s t rac j i 
Pub l i czne j p rzy P rezes i e R a d y Mini-
s t rów pub l iku j e p r o j e k t u s t awy o o rga -
nizacj i admin i s t r ac j i r z ądowe j , op raco -
w a n y p r z e z p . R o m a n a H a u s n e r a , na-
cze ln ika wydzia łu o rgan i zacy jno -p raw-
n e g o w Minis te rs twie S p r a w W e w n ę t r z -
nych w r a z z o b s z e r n e m uzasadn ien iem. 
W e ws t ęp i e d o t e g o wydawnic twa , pod-
p i s a n e m przez P r z e w o d n i c z ą c e g o Ko-
misji, Dr . M. Ja roszyńsk i ego , czy tamy , 
że p r o j e k t ten jes t na raz ie ty lko p ro -
j e k t e m au tora z a r ó w n o co d o zakresu 
m a t e r j l i treści p r o p o n o w a n e j u s t awy , 
jak i powo łanych , m o t y w ó w . N i e m n i e j 
j e d n a k p r o j e k t t en o b e j m u j e ca łość za-
gadn ień d o t y c z ą c y c h organizacj i admi -
nis t racj i r z ą d o w e j , zagadn ień tak dziś 
ak tua lnych , n a d a j e s i ę więc na pods ta-
w ę dla sze r sze j dyskus j i . 

W y d a w n i c t w o to j e s t n o w y m prze-
j a w e m dążnośc i Komis j i dla Uspraw-
nienia Admin i s t rac j i Pub l i czne j a o na-
wiązania k o n t a k t u z szerszą opinją pub-
liczną i wykorzys tan ia wsze lk ie j pozy-
t y w n e j w s p ó ł p r a c y w s tud jach nad 
p o w i e r z o n e m i j e j zagadnien iami . 

W ś r ó d osób, k tó re w większych mia-
stach polskich padły ofiarą w y p a d k ó w 
t ramwajowych i s amochodowych prze-
ważają nieletni. 

Chłopcy, pozbawieni wszelkiego do-
zoru , włóczą się p o ulicach, czepia ją 
s ię wozów t r a m w a j o w y c h i samocho-
dowych, nie zdając sobie zupełnie spra-
wy z g rożącego im niebezpieczeńs twa 
I dos ta ją s ię pod koła wehikułów. 

Wie lu z nich przypłaci ło lekkomyśl -
ność życiem, inni znów ka lec twem. 

Wsze lk i e ostrzeżenia , k ie rowane pod 
adresem młodocianych, nie dawały żad-
nych rezul ta tów, władze adminis t racyjne 
za ję ły s ię obecnie energicznie tą sp ra -
wą. 

W y d a n o specja lne zarządzenia , m o 
cą których wszyscy funkc jona r jusze po -
licji mają roztaczać j akna jda le j idącą 
op iekę nad nieletnimi, k rążącymi p o 
ulicach miasta i nie dopuszczać do cze-
piania się wszelkich po jazdów. 

Każdy funkc jona i ju sz pol icyjny, k tó-
ry zauważy nieletniego, uwieszonego 
na wozie t r a m w a j o w y m , czy samocho-
dowym, winien go natychmias t zatrzy-
mać i odprowadz ić d o najbl iższego ko-
misar ja tu policj i , skąd chłopiec zosta-
nie oddany pod op iekę rodziców, z po-
uczeniem o sku tkach , wynikających z 
czepiania s ię w o z ó w . 

Jednocześn ie również władze admi-
n i s t racy jne zamierzają s ię zwrócić z 
p rośbą a o ku ra to rów o k r ę g ó w szkolnych 
o wywarc i e na młodzież szkolną odpo-

BBOKSY SAMOCHO-
DOWE murowane, 

woda, telefon, światło 
elektryczne, stacja ben-
zynowa na miejscu; 
Mieszkanie dla szofe 

wiednlego w p ł y w u , by nie lekceważyła 
sobie n iebezp ieczeńs twa przy przecho-
dzeniu p rzez jezdnię , nie zeskakiwał* 
z wozów a u t o b u s o w y c h i t . d. 

z a r o z w i ą z a n i e z a d a ń Dz ia łu R o z r y -
w e k U m y s ł o w y c h . K u r j e r a L u b e l . " ? 

_ W dniu 6-go lutego r.b., w lokalu Re-
dakcji „Kurjera LuoelSKlego* dokonano 
losowania nagród, jakie przeznaczone 
zostały dla C z y t e l n i k ó w naszego 
p i sma , biorących udział w rozwiązywaniu 
zadań Działu Rozrywek Umysłowych, 
z numeru 24-go .Kurjera Lubelskiego", 
z dnia 24 go stycznia r. b. 

W wyniku losowania, nagrody otrzy-
m u j ą : , 

1. Książka p. t .Miłość Renaty Jazło-
wieckiej" — J . Relldzyńskiego (Gebethner 
i Wolff)—Inż. Józef Modrzejewski, zam. 
w/m., przy ul. Narutowicza 22; 

2. Książka p.t. .Kobiety biblijne" — 
J. Gwanowskiego (Gebethner i Wolff) — 
P. Mela Zielonkówna, zam. w/m., przy 
ul. Wspólnej 34 m. 12; 

3. Książka p. t. „Frydląd junjor" — 
Brunona Winawera — p. Franciszek Stań-
czyk, zam. w/m., przy ul. Gminnej 11. 

Osoby powyższe będą miały przesłane 
zdobyte nagrody, jeszcze w ciągu bieżą-
cego tygodnia. 

I DROBNE OGŁOSZENIA I 

Jeszcze o pożarze w Zastawiu 
Z e Z w . S t r a ż y Pożarnych o- ] 

t rzymal i śmy nas t ępu jące pismo w 
związku z naszą notatką o poża-1 
rze w Zas tawiu . 

. Z w i ą z e k S t r a ż y Pożarnych Okręgu I 
Lubelskiego, p o przeprowadzeniu do-1 
chodzenia na miejscu , odnośnie pożaru 1 
w kol. Zas tawie , oraz akcji Ochotniczej I 
S t r aży P o ż a r n e j w Bełżycach stwier-1 
dza : że akc ja w y ż e j wymienionej stra-1 
ży, p rzy lokalizowaniu wzmiankowane-1 
g o pożaru w dniu 27 stycznia r.b., siała I 
na wysokośc i zadania, czego dowodem 
są u r a t o w a n e budynki , k tó re już były 1 
bezpośredn io pożarem zagrożone. 

Twie rdzen ie , że Ochotnicza Strat 
Pożarna w Bełżycach nie mogła roz-1 
winąć no rma lne j akcj i przy lokalizowa-
niu w y ż e j wymien ionego pożaru — z ] 
p o w o d u b r a k u b e n z y n y do sikawki mo-
to rowe j nie jes t s łuszne; również nie 
Jest s łuszne, twierdzenie , że dopiero 
wezwana S t raż Lube lska—pożar zloka-
lizowała, gdyż w momenc ie przybycia 
S t r aży Lubelskich, p o ż a r by już umiej-
scowiony przez Ochotn iczą Straż P o -
żarną w Bełżycach, p rzy wyda jne j p o -
mocy sąsiednich Ochotniczych Straty 
Pożarnych: z Zos ina-Podola , Krza, Ba-
bina i W o j c i e c h o w a . Praca zaś, Stra-
ży Lubelskich ograniczała się wyłącznie 
do współdzia łania z uprze*dnio przyby-
łymi O.S P . p rzy dogaszaniu zgliszcz.*! 

Kino „PRL A CE " Teatr 
S z p i t a l n a I I . 

Od soboty 6 lutego b. ra. wyświetla wspaniały 
dramat w 10-clu wielkich akiach p . t . 

KOBIETA Z BICZEM 
w roli głównej 

I R E N A R I C H I C L Y D E C O O K ( 
Irena Rich w swej najlepszej roli osiągnęła 

szczyt artyzmu niewinnej kobiety i padła • 
ol!arq hańby. 

N a d p r o g r a m k o m e d j i w 2-ch aktach. 

rów. Wiadomość: ul. 
Zamojska 4—Biuro .Ar-
chitekt*. 203 
TANIA sprzedaż węgla 
' i drzewa opałowego. 

Jezuicka Jft 15. 184 

Początek o godz. 5-cJ. Ostatni seans o g. 10** 
Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zł. 

Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa pod 
dyrekcją p. Cz. SZP1LPOOLA. r 

Kino- „ A D RJ A " T e a t r 
Od soboty dnia 6-go lutego 
D a l i w s p a n i a ł a premjera 

Potężny dramat p.t. 

LUKRECJA BORGJA 
w rolach g łównych: 4 gwiazdy ekranu 

Liana Haid, Conrad Heli, Paweł Wig ier i Alfred fornir 
NADPROGRAM! NA S C E N I E I 

RITY ROSSETI (mis Lady 1032) 

A L E K S A N D R A IRSKIEGO 
duetu MAJKOWSKI O S T A S Z E W S K A 

Kino ..CORSO" Od poniedziałku 8 luty 1932 r. 

WIELKA PREMJERA! 
Potężne arcydzieło (Urnowe DŹW1ĘKOWO-ŚPIEWNE, reżyser]! James Gruzę twórcy .Karawany* p.' | 

WIELKI G A B B O 
Dramat z za kulis artystów kabaretowych. 

Udział b iorą : ERICH VON STROHEIM — jako Wielki Gabbo, brzuchomówca. 
B E T T Y C O M P S O N — jako Marja, jego partnerka. 
D O N A L D D O U G L A S — jako Frank, tancerz rewjowy. 

rocznie 4 

R e d a k t o r n a c z e l n y JÓZEF C Z E C H O W I C Z . Odbito w Drukarni Udziałowej — Plac Litewski 1, tcL >45-

Opieka policji nad młodzieżą szkolna 

Kto otrzymał nagrodę 


